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Częste zamachy wybuchowe 
w Niemczech groźna przestroga 

i dla Polski.
Jeden po drugim, jakoby groźnie po sobie na­

stępujące eksplozje atmosferyczne, następują w Niem­
czech zamachy wybuchowe, skierowane przeciw 
gmachom rządowym w Niemczech. Ledwo ochłonęła 
opinja publiczna w Niemczech z wrażenia przestra­
chu, wywołanego wybuchem bomby w gmachu 
Reichstagu, a już dochodzi wieść o nowym takim 
zamachu i to tym razem w Liineburgu, w prowincji 
hanowerskiej. Eksplozja ta nastąpiła w nocy na 
piątek o godz. 1-ej, szerząc panikę i trwogę. Głó­
wny filar, na którem wznosiło się sklepienie piwni- 
cze, pod którym podłożono maszynę piekielną, zo­
stał wyrwany. Siła wybuchu była tak potężna, że 
kamienie rzucone zostały w kierunku ratusza, sto­
jącego w odległości 25 metrów od budynku rządo­
wego, uszkadzając nawet ratusz znacznie. Wystra­
szona ludność w popłochu opuszczała mieszkania. 
Największe atoli spustoszenie wyrządziła eksplozja 
wewnątrz gmachu. Całkowitemu zniszczeniu uległa 
sala komisji obwodowej, zamieniwszy się w kupę 
gruzów. Prezydent prowincji hanowerskiej, dr. 
Herbst, który spał ponad zniszczoną salą, prawie 
cudem wyszedł bez szwanku. Podobnych wypad­
ków zamachów wybuchowych na gmachy rządowe 
w krótkim stosunkowo czasie mamy do zanotowa­
nia 11. Jest oczywista, że wypadki te nie są przy­
padkowymi zamachami jakichś tam niepoczytalnych 
wykolejeńców, raczej systematycznie uprawiane, 
z wyraźnym jakimś zamiarem. Niewtajemniczonym 
wydawaćby się mogło, że zamachy tego rodzaju 
pochodzą z dołu, od żywiołów wywrotowych, któ­
rych to Niemcy mają więcej może, niż inne państwa 
europejskie, czego dowodem liczne manifestacje i roz­
ruchy, częstokroć krwawe ze strony komunistów. 
Tym razem jednak, jak dowodzą pewne odkrycia, 
szukać ich należy raczej po stronie żywiołów 
szowinistyczno-nacjonalistycznych. Na dowód tego 
niech posłuży choćby i ten fakt, że sprawca zama­
chu w parlamencie niem., imieniem Józef Bett, zgłosił 
się sam dobrowolnie do policji i podał, że bombę w 
budynku parlamentu podłożył na znak protestu 
przeciw przyjęciu przez Niemcy pianu Younga. 
Sprawców przeto owych zamachów bombowych szu­
kać należy w kołach nieprzejednanych nacjonalistów" 
z pod znaku Hittlera i Huggenberga. Wypływają 
one z chorobliwej u nich manjii kołowacizny odwe­
towej i mają na celu dezorganizowanie opinji publi­
cznej, kierowanie jej przeciw kompromisowej polityce 
zewnętrznej rządu i wywołanie nastrojów, tej polityce 
wrogich. Mimo uzyskania przedterminowej i bez- 
war jnkowej ewakuacji Nadrenji oraz dość oględnych 
warunków reparaeyjnych, starają oni się wmówić 
w opinję publiczną, że Stresemann zaprzedał Niem­
cy i zdradził aljantom w Hadze.

Aby tym krzykom i protestom dać głośny 
I groźny wyraz, każą tymże towarzyszyć grzmotowi 
pękających bomb i maszyn piekielnych. Zamachy 
te poważną stanowią przestrogę nietylko dla obe­
cnego rządu w Niemczech, ale równocześnie dla 
aljantów, a w szczególności dla Połeki. Świadczą 
one dobitnie o tern, że sfery te, silne i dobrze zor­
ganizowane, zdecydowane są na wszystko, aby wy­
sadzić w powietrze i cały układ pokojowy we 
Wersalu, jako i wynikające z niego dla Niemców 
zobowiązania. Główny jednak atak ich furji skie­
rowany jest przeciw Polsce — aby wydrzeć jej 
Pomorze i Górny Śląsk. To też Polska przede- 
wszystkiem winna bacznie śledzić tego rodzaju 
wypadki po stronie niemieckiej i odpowiednio na 
nie reagować. Nie ulega chyba żadnej wątpliwości, 
że żywioły te, pod wpływem takie] psychozy, zdolne 
są nietylko do zamachów we własnym kraju, ale, 
że istnieje u nich i możliwość przygotowywania 
i urządzenia zamachów na całość naszych granic. 
Któżby temu śmiał przeczyć ?

C zte ry  zb ro d n ic ze  zamachy w e  L w o w i e .
D z ie ło  tc U kraińców .

W ybuch m aszyny  p iek ie ln e j na  d w o rcu  
g łów nym  w e Lw ow ie,

Lwów-. W dzień otwarcia Targów Wschodnich, 
tj. w sobotę o gedz. 4 jo p o ł. nastąpiła wśród zagad­
kowych okoliczności eksplozja materjałów wybucho­
wych w przechowalni bagażowej na dworcu głównym.

Personel, obsługujący przechowalnię, usłyszał 
trzy po sobie następujące detonacje, po których 
wybuchł pożar. Płomienie w jednej chwili objęły 
całą ubikację przechowaini. Zawezwana straż po­
żarna przystąpiła energicznie do gaszenia ognia 
z zastosowaniem środkow ostrożności ze względu 
na możliwość dalszych wybuchów.

Miejsce wybuchu przedstawia straszny obraz 
zniszczenia. Wszystkie bagaże, jakie znajdowały 
się w środkowej ubikacji, spaliły się wraz z półka­
mi. Bagaże, złożone w sąsiednich ubikacjach, ocalały, 
ale uległy częściowemu uszkodzeniu.

Na miejscu zjawiły się władze policyjne, które 
starannie zebrały szczątki i części metalowe maszy­
ny piekielnej.

Wedle opinji władz bezpieczeństwa, zbrodniczy 
zamach jest dziełem Ukraińskiej Organizacji’Wojsko­
wej, która postanowiła dać znęć o sobie w chwili \ 
przyjazdu do Lwowa obcych gości.

P a k ie t, k tó ry  eksp lodow ał.
Równocześnie dokonano w sobotą dw óch innych 

czynów7 zbrodniczych.
Oto o godz. 2 po poi. na ul. Poniatow skiego, nie­

opodal Targów7 Wschodnich, jeden z przechodniów 
upuścił pakiet, który eksplodował. Osobnik ten zo­
stał silnie poparzony. Po wylegitymowaniu go 
okazało się, że nazyw^a się Tereszczuk i jest Ukraiń- * 
cem. Aresztowano go. j

lOha k  nie* d\* uch* słupów.
F H Wreszcie trzeci wypadek zaszedł również o go­
dzinie 2 po poi. na placu przed dworcem głównym. 
Oto dwa słupy, na których przeciągnięte było płótno 
z napisem „IX Targi Wschodnie44, runęły w" pewnej 
chwili na ziemię. * j

Oględziny wykazały, że były one przez niezna­
nych sprawców podpiłowane, * prawdopodobnie w 
nocy.

Zamach na m in. K w ia tk o w s k ie g o .
M inister w yszed ł cało. — C ztery  osoby ! 

ran n e ,
Lwów. W dniu samego otwarcia Targów 

Wschodnich teroryści ukraińscy dokonali jeszcze dwu 
zamachów bombowych.

O godz. 9 wiecz. miastem wstrząsnął huk. 
Był to wybuchł bomby, rzuconej do biura dyrekcji 
Targów Wchodnich, od strony Panoramy Racławi­
ckiej, znajdującego się przy głównem wTejściu na 
Targi.

Bomba, rzucona przez okno do małego pokoiku, 
znajdującego się obok kasy, eksplodowała z wielką 
siłą, burząc wewnątrz murowanego pawilonu wszy­
stkie ściany, drzwi, okna i część dachu oraz ni­
szcząc wszystkie urządzenia biurowe.

W chwili zamachu w budynku znajdował się 
przy pracy personel biurowy: kasjerka główna, kon­
troler Targów oraz dwaj urzędnicy kontraktowi, 
zaangażowani w ostatnich dniach. Wszyscy oni 
odnieśli ciężkie obrażenia od odłamków7 bomby 
i gruzów, któremi zostali zasypani.

Publiczność, znajdująca się jeszczee w wielkiej 
liczbie na terenie Targów oraz w7 lokalach roz­
rywkowych, ogarnięta paniką, rzuciła się do ucie­
czki. Niewielka tylko garstka dotarła do zniszczo­
nego budynku i pospieszyła z pomocą rannym. Je­
dnocześnie przybyła Straż Ogniowa i Pogotowie 
Ratunkowe.

Po przeszukaniu gruzów i wyniesieniu rannych 
okazało się, iż najciężej peszwankowana została ka­
sjerka główna Targów7, p. Marja Streitówna, której 
ciało przedstawiało jedną wielką ranę od odłamków' 
bomby i od poparzenia substancją wybuchową. — 
Również ciężko ranny został kontroler Targów, p. 
Romanowski, pozostali dwaj urzędnicy odnieśli lżej­
sze obrażenia ciała.

Rannych Pogotowie ratunkowe przewiozło do 
szpitala Powszechnego, gdzie Streitównę poddano 
natychmiast operacji. Stan jej jest ciężki.

Przybyli na miejsce wybuchu przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa rozpoczęli natychmiast docho­
dzenie, które dotąd nie dały wyników7.

Jak się okazało, bomba o niezwykle wielkiej 
sile, rzucona została przez okno znajdującego się wr 
tylnej części budynku i wychodzące na park wy­
stawowy. Ciemności, jakie tu panują oraz gęste 
zarośla w7 pobliżu, pozwoliły zamachowcowi ukryć 
się bezkarnie.

Wybuch bomby w biurze dyrekcji Targów" 
Wschodnich poprzedzony został usiłowaniem doko­
nania zamachu na ministra Kwiatkowskiego i woje­
wodę Gołuchowskiego. Zamach ten na szczęście 
nie udał się, to też policja pierwotnie chciała o nim 
zamilczeć, aby nie psuć uroczystego nastroju w 
dniu otwrarcia Targów7.
Z am achy  bom bow e w e Lw ow ie  u rząd zo n e

zosta ły  .przez U k ra iń sk ą  O rg an izac ję  
W ojskow ą.

Lwów-, 9. 9. Jak wykazało dotychczasowe śle­
dztwo, pożar, który wybuchł w7 sobotę w7 przechowalni 
bagażowej na dworcu Głównym, powstał wskutek 
wybuchu samoczynnej bomby. Wczoraj rano zna­
leziono w parku Kilińskiego jeszcze jedną bombę, 
która zaczęła się palić w7 krzakach, gdzie przypuszczal­
nie w pośpiechu została porzucona.

Dzisiejsza „Gazeta Poranna44, pisząc o owych 
czterech bombach, stwierdza, że tworzą one jedną 
całość. Nie ulega wątpliwości, pisze „Gazeta Poran­
na44, — że ohydną tą akcją kieruje U. O. W. 
(Ukraińska Organizacja Wojskowa). Organizacja ta 
bowiem stale oświadcza, że wprawdzie teror nie 
jest jej główmym celem,, lecz środkiem pomocniczym, 
który wstrząśnie organizmem państwTa.

Udział Japonji w- Targach W schodnich.
Warszawa, W Targach Wschodnich we Lwo­

wie biorą udział liczne firmy japońskie, reprezen­
tujące przeszło 30 gałęzi przemysłu japońskiego.

Zerwanie stosunków między Litwą a Watykanem.
Kowno. Konkordat Watykanu z Litwą, jak się 

okazuje, nie był wypełniany. Nuncjusz apostolski 
w Kownie Barteloni interwenjował niejednokrotnie 
u Waldemarasa, żądając wykonywania konkordatu, 
aż wreszcie zagroził swym wyjazdem z Kowna. Gdy 
mimo to Waldemaras ’ lekceważył konkordat, nun­
cjusz groźbę swą wykonał. Msgr. Barteloni obejmie 
prawdopodobnie placówkę watykańską w Egipcie.

Nuncjusz papieski opuścił Kowno.
Równocześnie nadzwyczajny poseł litewski i min. 
pełnomocny przy Watykanie, dr. Jerzy Szaulis, który 
bawi w Kownie, nie powróci do Rzymu i czasowo 
objął stanowisko dyrektora departamentu prawno- 
administracyjnego w ministerstwie spr. zagrani­
cznych.

Równa się to zerwaniu stosunków dyplomaty­
cznych między Litwą a Watykanem.
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W ielkie zw ycięstw o Polski.
Ponowny wybór Polsk i do Rady Ligi Nar.

Genewa, 9. 9. W dniu dziesiejszym odbyły się 
wybory do Rady Ligi Narodów. Na 53 głosy Pol­
ska uzyskała 50, co oznacza wybór nieomal przez 
aklamację.

Dzisiejszy wybór potwierdza najwyraźniej tę 
ophiję, że Polska wychodzi całkiem zwycięsko z egza­
minu aktywności polityki, jaką na terenie między­
narodowym w ciągu 3 ostatnich lat wykazała. Obok 
Polski wybrana została do R. L. N. Jugosławja, 
która uzyskała 42 głosy i Peru 32 gł.
Projekt utw orzenia federacji europejskiej.

Genewa, 9. 9. Dziś rano w lokalu delegacji 
franc, Briand wydał śniadanie, w którein wzięli 
udział delegaci 27 państw europejskich.

W zakończeniu śniadania, wydanego dla głów­
nych delegatów 27 narodów, Briand przedstawił swój 
projekt federacji Stanów Zjednoczonych Europy. 
Według tego planu państwa europejskie miałyby 
się zgodzie w ciągu dwóch lat nie zmieniać taryf 
celnych. W ciągu tych dwóch lat miałaby się ze­
brać konferencja gospodarcza państw europejskich 
z udziałem Ameryki w sprawie powzięcia decyzji 
w zakresie polityki celnej. Wywiązała się następnie 
dyskusja ogólna, w której wzięli udział Stresemann, 
Henderson, Marinkowicz, Sternwitz, Hymans i Motta, 
nie wysuwając zasadniczych objekcyj, tylko niektórzy 
z nich podnieśli pewne zastrzeżenia. W rezultacie 
dyskusji osiągnięto jednomyślnie porozumienie, uzna­
jące konieczność stworzenia więzów solidarności 
między państwami europejskiemu

Delegacje mają zwrócić się do swych rządów 
z prośbą o zbadanie jej sprawy na podstawie me­
morandum — które Briand wkrótce im prześle.

Niemcy wyciągnęły już ręce 
po koionje.

Z ca łą  b u tą  podnoszą sp ra w ę  
koloni] zam orsk ich .

Genewa. Ustępstwa, poczynione Niemcom przez 
państwa „zwycięskie* w Hadze, pobudziły ich 
w sposób nieoczekiwany do szczególnej aktywności.

Pod tym względem dzień wczorajszy przyniósł 
nowy fakt nieustającej ofenzywy niemieckiej.

Oto na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów złożył niemiecki minister spraw 
zagr., dr. Stresemann, sprawozdanie z działalności 
komisji mandatowej, przyczem szczegółowo omówił 
sprawę zamierzonego przez poprzedni angielski rząd 
konserwatywny połączenia wschodnio-afrykańskich 
obszarów mandatowych (b. koionje niemieckie) pod 
wspólnym zarządem.

Dr, Stresemann oświadczył, że podstawą syste­
mu „mandatowego* (nadzoru) jest zasada, iż po­
szczególne obszary mandatowe stanowią samodziel­
ne międzynarodowe jednostki, a państwo, sprawu­
jące tam rządy mandatowe, obowiązane jest do 
przedkładania swych sprawozdań Lidze Narodów. 
Nie może zatem nastąpić żadne takie połączenie 
obszarów mandatowych, któreby niszczyło ich poli­
tyczną samodzielność.

To niemieckie stanowisko poparł delegat włoski, 
wskazując wyraźnie na zamierzone przez Arglję 
połączenie pewnych niemieckich kolonij afrykań­
skich, Kenya i Uganda, z obszarem Tanganyika.

Worew oczekiwania angielski minister spraw 
zagr. Henderson wywody te przyjął bez protestu 
i złożył zapewnienie, że rząd angielski dotąd nie 
powziął żadnej decyzji w sprawie połączenia pewnych 
obszarów mandatowych w jedną całość administra­
cyjną, a przed ewentualną decyzją w tym kierunku 
zasięgnie opinji komisji mandatowej Ligi Narodów. !

Powyższe oświadczenie wywołało w kołach Li- \ 
gi Narodów zrozumiałą sensację...

Wojewoda Lamot na wizytacji 
i powiatu lubawskiego.

Nowemiasto. W dniach 7 i 8 bm. wojewoda
{ pomorski, p. Lamot, odbył urzędową wizytację po­

wiatu lubawskiego, gdzie miał możność poraź pier­
wszy osobiście zetknąć się z życiem gospodarczem 
i społeeznem jednego z najbardziej na północ wysu­
niętych powiatów granicznych Pomorza, tj. lubaw­
skiego. Z okazji swego pobytu w powiecie lubaw­
skim p. Wojewoda zaszczycił również obecnością 
uroczystości powiatowego święta wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego w Lubawie.

Dnia 7 bm. p. Wojewoda, powitany na granicy 
powiatu przez starostę p. Bederskiego i komendanta 
powiatowego P. P., udał się przez Niemieckie Brzo­
zie i Kurzętnik do Nowegomiasta.

Ludność tych wiosek wraz z przedstawicielami 
gmin i młodzieżą szkolną owacyjnie witała chlebem 
i solą przedstawiciela rządu. W ten sam sposób 
witały p. Wojewodę wszystkie wsie i osiedla, przez 
które przejeżdżał. Z Kurzętnika do Nowegomiasta 
samochód p. Wojewody eskortował samorzutnie no- 
womiejski Klub sportowy „Sparta*.

Na rynku Nowegomiasta burmistrz, p. Ku- 
rzętkowski, w otoczeniu członków Rady Miej­
skiej i Magistratu, oraz organizacyj społecznych 
i Straży Granicznej, powitał p. Wojewodę 
odpowiedniem przemówieniem, wręczając mu 
klucze miasta, poczem p. Starosta przedsta­
wił p. Wojewodzie naczelników miejscowych urzę­
dów oraz członków Wydziału Powiatowego, Rady 
Miejskiej i Magistratu. W chwili przybycia p. Wo­
jewody orkiestra 64 p. p. odegrała hymn państwo­
wy. Po powitaniach udał się p. Wojewoda do ko-

nierski, w którym p. Wojewoda wziął udział, a na­
stępnie udał się do Kazanie, gdzie ks. proboszcz 
Majka zapoznał go ze stanem prac kościoła.

Po drodze do Kazanie p. Wojewoda zarządził 
próbny alarm Straży ogniowej, przekonując się na­
ocznie o jej sprawności.

Wróciwszy do Lubawy, dokonał p. Wojewoda 
otwarcia boiska P. W., imienia marsz. Piłsudskie­
go i był obecny na odbywających się zawodach P. W.

Następnie zwiedził p. Wojewoda osadę w 
Tuszewie, gdzie był obecny na posiedzeniu kółka 
rolniczego i koła gospodyń, a prócz tego zwiedził 
jeszcze tamtejsze osadnicze gospodarstwa rolne.

Wreszcie wstąpił p. Wojewoda ha kilka chwil 
do majątku Montowo, własności p. Bolesława Ossow­
skiego, skąd, żegnany przez przedstawicieli powiatu 
i gospodarza, odjechał wieczorem do Torunia.

ii m e  ciii o s  ci*
N o w e m i a s t o ,  dnia 11 września 1929 r. 

Kalendarzyk. 11 września, Środa, Prota i Jacka m. m.
12 września, Czwartek, Imienia NMP.

Wschód słońca g. 5 — 30 m. Zachód słońce g. 18 — 22 m 
Wschód księżyca g 16 — Om. Zachód księżyca g. 23 — 33 m.

Z  m i a s t a  i  .

Zawody kręglarskfe w  Lubawie.
Lubaw a. Dnia 5. bm. rozpoczęły się tu publiczne za­

wody kręglarskie, urządzone przez klub kręglarzy 8 złych, 
które potrwają aż do 5 października. Zawody odbywają się 
codziennie. Sądzimy, że zamiłowanie do królowania, a zwła­
szcza wartościowe nagrody ściągać będą licznych uczestników 
zawodów. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

D alszy ciąg tygodnia sportow ego w Lubaw ie.
k Lubaw a. W dalszym ciągu zawodów sportowych,_  o. , _j . %;' * . t'» i k LUDdwa, w dalszym ciągu zawoaow sportowycn,scioła parafialnego, gdzie powitał gO ks. radca Papę 3 odbyły się w piątek, dnia 6. bm., na boisku w Parku Wolności,

w otoczeniu duchowieństwa. Po zwiedzeniu kościo­
ła wrócił p. Wojewoda do gmachu Starostwa, gdzie 
zwiedził biura. Następnie wziął udział we walnem 
zebraniu Kółek Rolniczych pow. lubawskiego. Tu wy­
głosił przeszło godzinne przemówienie, skreślając 
działalność pomajowych rządów, a przeciwstawiając 
ją dawniejszym, przedmajowym. Po zebraniu przy­
jął p. Wojewoda delegację ludności, zapoznając się 
bliżej z jej potrzebami i życzeniami.

Następnie, po odbytem śniadaniu w gronie oby­
wateli miasta i okolicznych ziemian, udał się p. 
Wojewoda na zwiedzenie prac regulacyjnych rzeki 
Drwęcy i granicy państwowej na tym odcinku.

Po zwiedzeniu prac regulacyjnych, któremi p

rozgrywki w piłkę siatkową pomiędzy Stowarzyszeniem Mło­
dzieży Katolickiej z Nowegomiasta a takąż drużyną z Lubawy. 
Z zawodów zwycięsko wyszła drużyna lubawska.

Dokończone zostało także strzelanie, które początek miało 
w niedzielę. Najwięcej punktów uzyskała drużyna Powstań­
ców i Wojaków z Krotoszyn.

Szczegóły zawodów tygodnia sportowego oraz wyniki za­
wodów lekkoatletycznych z niedzieli, podane zostaną osobno 
z wyszczególnieniem premji i nagród.

Sprawy przedwyborcze* 
k Lubawa. Niestety, do Rady Miejskiej nie udało się 

zjednoczyć wszystkich obywateli i wystawić jednej listy wy­
borczej. List wyborczych wpłynęło u nas trzy.

Numer pierwszy dostała lista Nar Partji Robotniczej, 
z kandydatami Zapolskim, Drem Wierzbowskim i robotnikiem 
Osowskim na czele. Nosi ona nazwę listy robotniczo-iokator---------  E------ —O ----- «/ --- - ---- -------  r  { "

Wojewoda bardzo zainteresował się, odjechał na za- ; skiei- 
proszenie prezesa Związku Ziemian, p. W. Sikorskie- P™** .li9fe »blokowane obywatelstwo lubawskiei .__¡7 . ^ 0  - . . . t z czołowymi kandydatami: dyr. Kijorą, Drem Brassem i prę­go, do jego majątku W Rakowicach, gdzie wziął zesem Kupców Samodzielnych Antoniem Pływaczykiem. W 
udział we waiuem zebraniu tego Związku, zapoznając liście tej, noszącej nazwę listy gospodarczo-obywatelskiej,
się zasadniczo Z potrzebami ziemiaństwa powiatu reprezentowaną jest ta część obywatelstwa lubawskiego, któ-
lubawskiego. W końcu podejmowany byl p. Woje- ] ™
woda Z iście staropolską gościnnością przez właŚCl- * w Lubawie jedna tylko wspólna lista wyborcza. Lista ta 
cielą majątku, p. Sikorskiego, obiadem, gdzie również 
przenocował.

W drugim daiu pobytu w powiecie lubawskim 
udał się p. Wojewoda do Lubawy, gdzie również 
został powitany przez mieszkańców miasta i Za­
stępcę burmistrza, który w otoczeniu członków Ra­
dy miejskiej wręczył p. Wojewodzie klucze miasta.
Następnie udał się p. Wojewoda na Rynek, gdzie 
przeszedł przed frontem organizacyj W. F. i P. W., 
poczem wysłuchał uroczystej Mszy św. polowej, od­
prawionej z okazji P. W. Uroczystościowe, podniosłe 
kazanie wygłosił ks. prałat Kasyna. Po nabożeń­
stwie rozpoczęły się uroczystości święta P. W., w 
czasie których wygłosił p. Wojewoda przemówienie, 
wzywając do zgodnej pracy dla dobra 
Ojczyzny. Przemówił również starosta p. Beder- 
ski. Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
Piłsudskiego i Wojewody odbyła się defilada wszy­
stkich organizacyj, która wypadła sprawnie i impo­
nująco. Po zwiedzeniu kościoła odbył się obiad żoł-

; numer drugi nosząca, objęła rzemiosło, kupiectwo, rolnictwo* 
i urzędników, właścicieli domów i częściowo także inwalidów, 
i Niestety, rozsądne zabiegi o stworzenie jednej listy wyborczej, 
5 skutku nie odniosły, a jak już wyżej wspomnieliśmy, robotnicy

I i lokatorzy zgłosili własną listę, kierując się wyłącznie spra­
wami stanowemi i politycznemi.

Ponadto wpłynęła jeszcze trzecia lista, na czele które] 
figurują: handlarz nabiałem Żuralski i Stanisław Wysocki. 
Jest to lista tych wszystkich malkontentów, których pominięto 
w poprzednich listach wyborczych. Ambicje i ambicyjki nie­
zaspokojone spowodowały tutaj rozbicie jednolitego frontu. 
Lista ta nosi nazwę : Zjednoczenie gospodarcze, która to na­
zwa zapewne daną została bez głębszego namysłu. Powoduje 
ona bowiem nie zjednoczenie, lecz rozbicie gospodarcze. Prze- 

s cięż w liście numer drugi wszystkie sfery gospodarcze naszego 
miasta już są zjednoczone i dostatecznie reprezentowane przez 
doświadczonych i poważnych obywateli ze wszystkich sfer 
gospodarczych, a więc rzemiosła, kupiectwa i rolnictwa. Na­
tomiast lista numer trzeci wykazuje wprawdzie również pewną 
część „kupców“, ale takich, których w organizacji Kupców 
Samodzielnych nigdy widać nie było i o których pracy w 
dziedzinie gospodarczej dotychczas nikt nie słyszał.

Tak więc obywatelstwo lubawskie znów pójdzie do wy­
borów w niezgodzie, podzielone na trzy partje, rozagitowane 
i roznamiętnione przez ludzi, przekładających ambicje osobi­
ste ponad zgodną współpracę i dobro ogólne.

POÏWQiY LUDZKU.
P O W I E Ś Ć .  5

(Ciąg dalszy.)
I musiał panować nad sobą, musiał przytłumić 

szalone chęci, jakie się w sercu jego odzywały. 
W końcu wstał z ławki i rzekł głośno:

— Zdaje mi się, że mąż twój idzie!
Irena podniosła głowę.
— Tak, to on! — szepnęła.
Na początku alei ukazał się młody, mniej więcej 

trzydziestoletni mężczyzna, wytwornie ubrany i zbli­
żał się szybko do żony i jej kuzyna.

— Nareszcie! zawołał swobodnie. — Nareszcie 
widzę ludzi! Co się stało? W domu całym nie ma 
żywej duszy, wszędzie ciemno, co to znaczy?

Irena chciała odpowiedzieć, ale zamiast słów, 
dobył się z jej piersi jęk rozpaczliwy.

— Cóż to? — rzekł Fryderyk zaniepokojony, — 
czy stało się jakie nieszczęście? Gdzie Marceli?

— Nie możemy chłopca znaleźć, — odpowie­
dział Alfons. — Wyszedł pewnie z parku i za­
błądził.

— Nie, nie. porwano go nami — krzyknęła 
Irena, wybuchając na nowo płaczem.

Baron nie zrozumiał tego jeszcze wszystkiego.
— To są bardzo liche żarty, — rzekł rozgnie­

wany.
— Niestety, jest to smutna prawda, szepnął 

Alfons. — Szukamy go już od kilku godzin, ale 
jak mówiłem, zabłądził pewnie i nie może wrócić 
do domu!

— Więc wyszedł z parku? Czy bramy były 
otwarte?

— Nie, nie! Bawił się niedaleko mnie, koło 
altanki! — zawołała Irena.

— A gdzież była Klotylda?
— Weszła na chwilę tylko do pokoju! Ukradzio­

no nam nasze dziecko!
— Marceli nie płakał, nie krzyczał wcale?
— Nic nie słyszałem!
Baron nie chciał z początku uwierzyć słowom 

żony, ale wkrótce i jego ogarnął straszny niepokój. 
Alfons musiał mu całą rzecz raz jeszcze opowiedzieć, 
poczem szukał sam dziecka w całym parku.

Irena została na dawnem miejscu, niezdol­
na już do poruszania się, ani do płakania nawet. 
Głęboka rozpacz ogarnęła całą jej istotę i przytła­
czała okrutnym swym ciężarem. Oskarżała się 
o niedbalstwo, o brak dozoru nad dzieckiem i mó­
wiła sobie, że nie powinna* go była ani na chwilę 
zostawić samego w parku, w którym istotnie źadue

nie groziło mu niebezpieczeństwo. I widziała go 
ciągle stojącego przed sobą — zarumienionego, 
uśmiechniętego, z błyszczącemi oczkami i rozwia- 
nemi, złotemijkędziorkami, tak, jak na niego patrza­
ła po raz ostatni. A teraz? Gdzie był jej ukochany, 
jedyny synek? Chciała się zerwać, biec na pole, 
ale bezsilna, upadła na ławkę, a myśl, że nigdy już 
może nie ujrzy dziecka, odbierała jej resztę przy­
tomności umysłu.

Baron tymczasem przeszukał z Alfonsem park 
zaglądając za każde nieomal drzewo i krzewy, ale 
daremnie. Zmęczeni, oblani potem, wrócili z pró- 
żnemi rękami. Tak ojciec, jak i matka stracili od 
razu wielką rozwagę i nieszczęśliwy Fryderyk upadł 
obok żony, zrozpaczony i bezradny. Nie śmiał po­
cieszać żony i dodać jej odwagi, bo sam jej nie 
miał.

Służba nie wróciła wprawdzie jeszcze i była 
nadzieja, że znajdzie może dziecko, ale rodzice nie 
wierzyli już w żadną pomyślną wiadomość.

I zwolna zaczęli wracać wysłani ludzie. Osta­
tnią była Klotylda, która od ciągłego płaczu ledwie 
słowo wymówić mogła. Kochała Marcelka, jak wła­
sne dziecko i również gorzkie sobie teraz czyniła 
wyrzuty. O, dlaczego odeszła od niego! Dlaczego 
nie wzięła go ze sobą do pokoju! Ale któż mógł 
coś podobnego przypuszczać! Porwanie chłopca 
z parku, tuż z pod oka matki! (C. d. n.)



Jakże zawstydza nas Sępólno, które zdobyło się na przy­
kładną zgodę i wystawiło tylko jedno listę wyborczą, unika­
jąc temsamem wyborów wogóle i chroniąc swych obywateli 
od tarć partyjnych i klasowych.

Z ta rg u .
N ow em iasto . Na wtorkowym targu płacono za ft. masła 

,2.40—2.50, mdl. jaj 2.40, kury 3.00—5.00, kurczęta 1.80—2.50, 
kaczki 4.50—5.00 za szb, parka gołębi i.80, ogórki 1.00 za 
mdl. ft. pomidorów 40—50 gr, Itr. borówek 1.20, jeżyn 1.00, 
jagód 40, jabłka 30—1.00, gruszki 50—80 gr, śliwki 40—70 gr. 
za miarkę, wiązka marchwi 10—15 gr, kalafior 25—75 gr, 
¿główka kapusty 30—60, ctr. kartofli 3 50 zł.

Na o k rę t  „P om orze“
.złożył w naszej Redakcji J. Ł. 10 zł.
B aczność, so łtys p. „von Sow iński“ prostuje.

P om ierk i. W sprawie notatki z Pomierek z 24-go sier­
pnia 1929 r. w Nr. 99 „Drwęcy“ ukrytemu autorowi wyjaśniam.

W 1922 r. sprowadził się dotąd z Niemiec optant na rzecz 
Polski Pegel, robotnik. Już siedm lat, jak starzec ten stara 
się o rentę, którą tam pobierał, a mimo to odnośne władze 
zwlekają. Nie pomogły wydane polskie poświadczenia i na 
wyraźną prośbę żony wymienionego Pegla zostało wydane 
poświadczenie w języku niemieckim dla konsulatu niemie­
ckiego, powtarzam, na wyraźne żądanie. (Inne pisma Pegla 
również były pisane w języku niemieckim). Dziwię się, że 
autor był tak ciemny, iż, nie znając całej sprawy i motywów, 
podał jeden szczegół. Jeżeli wymieniony Pegel renty nie 
otrzyma, a w niemożności zarobkowania spadnie jego utrzy­
manie na gminę, czy może ukryty autor zechce mu ją dać ? 
Na prawdę, nielogicznie, głupio rozumujesz Pan, wyciągając 
z jednego pisma wnioski o domniemanym politycznym poglądzie? ! 
Prędzej Pan zdradzisz kraj w krytycznej chwili, niż ja i prę- | 
dzej Pan, bez cywilnej odwagi, nie śmiejąc uchylić przyłbicy, 1 
pójdziesz obcym w służbę niż ja. Zbyt grubo się Pan w | 
tym względzie pomyliłeś. Na koniec co do sołectwa, to 1 
zaznaczam, że takowe zostało mi z konieczności narzucone, | 
a nie ja się o nie ubiegałem i w każdej chwili chętnie je s 
oddam. Może moje pismo, ściśle biorąc, będzie miało więcej | 
wartości patrjotyczuej, jeżeli o to Panu chodzi, niż Pańskie É 
alarmy. A. Sowiński, sołtys gminy Pomierki. |

W o d p o w i e d z i  od r e d a k c j i :  Panie von Sowiń- |
ski, tak łatwo sianem się nie wywiniesz. Tu chodzi głównie f 
o to, p. von Sowiński, że po 10 latach przynależności Pomorza | 
nie wiesz jeszcze, że nie ma żadnego kreis Löbau — a jest 
tylko powiat Lubawa i że nie masz Westpr., tylko jest Pomorze. 
Żeby tego nie wiedzieć, to doprawdy trzeba być albo bardzo 
ciemnym albo przewrotnym. U Pana zdaje się przeważać dru­
gie. Bo czyż to, — delikatnie się wyraziwszy — nie 
bezdenna wprost naiwność, wyrażająca się np. w tern prze­
świadczeniu, że jeżeli, pan soitys napisze von i kreis Löbau 
Westpr., to już sprawie owego robotnika odrazu pomoże oraz 
w zarzucie, że my opublikowaniem tej właśnie sprawy zaszko- 
dziliśmy. Panie v. Sowiński, kiedyś już raz taką niedorzeczność 
^popełnił, to należało przynajmniej milczeć. T wojem odezwaniem 
się doprawdy jeszcze gorsze sobie wystawiłeś świadectwo.

Zatruły się  szalejem .
Rybno. Dnia 4 bm. 4-letnie dziewczynki: Franciszka | 

Malinowska i Kunegunda Kruszyńska z Rybna, bawiąc się, 
zjadły zielsko, t. zw. szalej, rosnące w bliskości domu, zatru­
wając się do nieprzytomności. Dzieci oddano pod opiekę 
lekarską.

Skutki ostatnia szalejącej burzy.
Pioruny 1 grady w  p ow iecie  toruńskim . 

Szkody w ynoszą 100 tys. zl.
T oruń. Dnia 5 b. m. wieczorem nad powiatem toruńskim 

•przeciągnęła gwałtowna burza. W kilku miejscowościach pio­
run spowodował pożary, pastwą których padły zabudowania 
gospodarskie wraz ze zbiorami. W niektórych miejscach spadł 
grad. Szkody, wyrządzone przez burzę, przekraczają 100 tys. zł. |

Burza z grzm otem .
K artuzy. W ub. czwartek nad wiecz. i w nocy przeszła j 

tu wielka burza z grzmotem i błyskawicą. W okolicy w kilku i 
miejscowościach gromy wznieciły pożary. Deszcz spadł obfity, f 
którego rolnicy oddawna pożądali, gdyż od przeszło dwóch j 
miesięcy deszcz tu nie spadł, wskutek czego siana i koniczyny | 
od suszy się wypaliły, na lekkich gruntach zaś kartofle zmar­
niały, a dla bydła był na polach głód. Niejeden rolnik będzie 
zmuszony na zimę niejedną sztukę bydła sprzedać, bo paszy 
Usiana) mało.

Szalona burza przeszła  nad Gdańskiem .
G dańsk. Gwałtowna burza szalała ostatnio nad Gdań­

skiem, która dokonała olbrzymich spustoszeń. Około 500 
uderzeń naliczono na godzinę w Gdańskich Wyżynach. — 
Spaliło się razem około 30 zabudowań. Gromy zabiły 10 sztuk 
koni i bydła. Liczba ofiar w ludziach dochodzi do sześciu.

27-letnia panna Hoffmann, która podczas burzy szukała 
schronienia na przedmieściu Orunia, w parku, pod starą lipą, 
została przez grom zabita na miejscu. Zwłoki jej, zupełnie 
spalone, znaleziono dopiero nad ranem po burzy.

W samym Gdańsku grom uderzył m. in. we wielki spichlerz 
^obok elektrowni, niszcząc urządzenia i tłukąc kilka m. kw, 
dachówek. Szkody wyrządzone wynoszą kilka tys. guldenów, 
łłi W miejscowości, położonej na nizinach gdańskich, grom 
uderzył w furmankę, zabijając 3 konie i zapalając ubranie na 
18*letnim robotniku Kleeku. Poparzony robotnik zmarł po . 
krótkich męczarniach na miejscu. — W miejscowości Tram- \ 
penau spaliło się kilka zabudowań gospodarczych.

W miejscowości Nierau grom uderzył w dom, w którym 
znajdowało się 5 rodzin robotniczych. Dom spalił się z nie­
słychaną szybkością, tak że rodziny robotnicze zaledwie z ży­
ciem ujść zdołały, tracąc cały dobytek.

M. in. grom uderzył w stado gęsi pod miejscowością Regerg, 
"zabijając tylko jedną gęś. — W powiecie Gdańskie Wyżyny 1 
igrom zabił 2-ch robotników.

Burza była tego rodzaju, że najstarsi ludzie podobnej nie 
pamiętają.

Burza piorunow a na W ileńszczyźnie.
W ilno. Onegdaj we województwie wileńskiem szalała 

wielka burza, połączona z ulewą i piorunami. Burza wyrzą­
dziła znaczne szkody w gospodarstwach,

W powiecie wileńsko-trockim i oszmiańskim od uderzenia 
pioruna zostały zabite 3 osoby, zaś 6 ciężko porażonych. W 
powiataeh tych spłonęło 8 domów.

Na pograniczu polsko-litewskiem w rejonie Trok piorun 
uszkodził samolot litewski.

W rejonie Niemen czy na spadł samolot litewski i został 
druzgotany. Jeden z lotników ciężko ranny.

W rejonie Drań piorun uderzył w strażnicę litewską, któ* 
xa spłonęła doszczętnie.

Piorun spalił 2 m łyny. — Straty  m lljonow e.
Radom . Skutkiem wczorajszych piorunów jeden z nich 

napalił dwupiętrowy i czteropiętrowy ogromne młyny w miej­
scowości Kile, po w. opoczyńskiego. Pomimo bardzo energi­
cznej akcji ratunkowej, oba młyny wraz z kotłownią, maszy­
nami  ̂ zbożem i mąką — spaliły się.

Straty wynoszą przeszło 900 tys. złotych.

Ostatnie wiadomości«
A kcje Banku Polskiego IL em isji 

po cen ie 150 zl.
W arszaw a. Na n ajb liższem  p o s ie d z e n ia  Rady  

M inistrów  zo sta n ie  zad ecyd ow an a  sprzedaż akcyj 
Banku P o lsk ieg o  II em isji, znajdujących  s ię  w p o ­
siadan iu  rządu. W edług planu sta b iliza cy jn eg o  
akcje te  sp rzed an e zosta n ą  pu b liczn ości i to  p o s ia ­
daczom  I em isji w  sto su n k u  1 akcji I em isji na  
2 ak cje  drugiej em isji. A kcje te  sp rzed aw an e b ęd ą  
po c e n ie  150 zl za ak cję . O sią g n ięte  ze  sp rzed aży  
ty ch  akcyj zysk i p rzezn aczon e  zostan ą  na^ c e le  
g osp od arcze .

Kongres m uzyki liturgicznej.
Poznań. D ziś rozp oczą ł s ię  w P oznan iu  k o n g res  

m uzyki litu rg iczn ej pod p ro tek to ra tem  ks. k ard y­
nała  H londa.

W ycieczka czechosłow ackich sfer  
gospodarczych do Poznania.

P raga. J u tro  w yjeżd ża  grupa czech o -s ło w a ck ich  
sfer  gosp od arczych  do P o lsk i, aby zw ied zić  P oznań, 
n a stęp n ie  G dynię i W arszaw ę.

Parlam entarzyści francuscy w  K rakowie.
K raków . D eleg a cja  p ar la m en ta rzy stó w  fran cu ­

sk ich  przybyła  dziś o godz. 5 rano do K rakow a, w i­
tan a przez p rzed sta w ic ie li w ładz i d e le g a c ję  to w a ­
rzy stw a  p rzyjació ł Francji. W im ien iu  k o m ite ­
tu  p rzem ó w ien iem  pow itał d e leg a tó w  prof. N ow ak? 
na co od p ow ied zia ł p rezes  grupy p a r lam en tarzystów  
fran cu sk ich  p. L ocąuin . O godz. 10 rano n astą p iło  
u r o c z y ste  p rzy jęc ie  w sa li ra tu szo w ej. F ran cu sk ich  
g o śc i p rzyw ita ł w icep rezy d en t m ia sta ,“p. O strow sk i, 
na co od p ow ied zia ł d ep u tow an y  m iasta  P aryża
1 h y ły  je g o  p rezy d en t, p. E vain, w yraz iw szy  w s e r “ 
d eczn ych  słow ach  p od zięk ow an ie  za g o śc in n e  p rzy ­
ję c ie  d e leg a cji.

Rozprawa w Opolu przeciw  K ow ollow i 
odroczona.

K atow ice . Z Opolu d on oszą , że  rozpraw a p r z e ­
ciw  K ow ollow i o rzu can ie  cu ch n ących  bom b w  
te a tr z e  w Opolu z okazji p o lsk iej op ery  zo sta ła  
od roczon a. O dbędzie s i ę  p raw dopodobn ie za
2 ty g o d n ie .

i Stresem ann z G enewy udaje się  na kurację*
B erlin . Z G en ew y d on oszą , iż S tresem a n n  ju ż  

w  śro d ę  op u szcza  G en ew ę , udając s ię  do je d n e g o  
z uzd rojow isk  w środ k ow ej Szw ajcarji na k u ra cję . 
P ob yt je g o  tam  p otrw a 2 do 3 tygod n i.

Gabinet japoński przyjm uje propozycję  
Hendersona.

T okio. Po przep row ad zon ej d ysk u sji nad w y ­
su n ię tą  p rzez H en d erson a  w G en ew ie  p rop ozycją  
ce le m  p rzy sto so w a n ia  paktu  Ligi N arodów  do p aktu  
K eiioga , g a b in et jap oń sk i p o sta n o w ił przyjąć p ro­
p ozycję  b rytyjsk ą .

Mac Donald jedzie w  końcu w rześn ia  
do Am eryki.

L ondyn. Mac D onald o św ia d czy ł, ż e  w  k oń cu  
w rześn ia  uda s ię  do A m eryk i c e le m  od b ycia  k o n ­
feren c ji w sp ra w ie  ro zb ro jen ia  na m orzu . D efin i­
ty w n e  p ertra k ta cje  jed n ak  w sp raw ie  je g o  p od róży  
z rządem  am eryk ań sk im  je sz c z e  n ie  z o s ta ły  p r z e ­
prow ad zon e.

Pakt K eiioga w chodzi w  życie.
B erno. R ozp orząd zen ie w ładz zw iązk ow ych , d o ­

ty c z ą c e  p rzy stą p ien ia  Szw ajcarji do paktu , w e sz ło  
dziś w ży c ie .

100 ochotników , kom batantów  w ojny  
św iatow ej, do Palestyny.

L ondyn. Z L ondynu d on oszą , iż c e le m  w sp ó ł­
dzia łan ia  z p o licją  100 o ch o tn ik ó w  b. w ojn y  św ia to ­
w ej w y jech a ło  do P a le s ty n y .

W alki w  Mandżurji*
Londyn. O fenzyw a so w ieck a  na m ia sto  P ogra-  

n iczn aja  doznała  n iep o w o d zen ia . R osjan ie  m u sie li 
s ię  co fn ąć. S am olo ty  so w ie c k ie  o s tr z e liw a ły  m ia sta  
P ogran iczn aja  i Mulin. U rzędow y k om u n ik at ch iń sk i 
op iew a , że  na sk u tek  bom b sa m o lo tó w  so w ie c k ic h  
40 żo łn ierzy  i 20 urzęd n ik ów  zo sta ło  zab itych .

W Charbinie ogólna anarchja.
Charbin. S am olo ty  so w ie c k ie  o s tr z e liw a ły  

Charbin. W C harbinie panuje zu p ełn a  an arch ja . 
O gólny rab u n ek  i grab ież .

Ruch to w arzystw .
N ow em iasto . Środa 11. IX. o godz. 20-tej miesięczne 

zebranie członków klubu. K. S. „Sparta“.

Zebranie delegatów  em igracji litew sk iej.
W ilno. P ism a d z is ie jsze  d on oszą , ż e  w  u b ieg łą  

n ie d z ie lę  odbyły  s ię  dw u d n iow e ob rad y  zjazdu d e ­
leg a tó w  em igracji lite w sk ie j . U dział w z ię ło  20 u c z e ­
stn ik ów . O m aw iano sy tu a c ję  na L itw ie. P rzy ję to  
rez o lu c ję , w zyw ającą  do p rzy w ró cen ia  na L itw ie  
k o n sty tu c ji i p raw orząd n ości oraz u k ró cen ia  te r o -  
ru , zw łaszcza  w  sto su n k u  du so cja ld em o k ra tó w . 
U chw alono ró w n ież  podjąć k rok i i na te r e n ie  m ię ­
dzyn arod ow ym , jak o  te ż  w ysłać  m em orja ł do L igi 
N arodów  p rzeciw  b ru ta ln em u  p rześlad ow an iu  o p o ­
zycji na L itw ie.

Rząd litew sk i zastanaw ia się, czy  
Pleczkajtis w inien być mu w ydany czy nie.

B erlin . „B er lin er  T a g eb la tt44 d on osi, iż rząd  
l ite w sk i za stan aw ia  s ię , czy  m o żliw e  j e s t  w yd a n ie  
P leczk a jtisa  przez w ład ze  n ie m ie c k ie  w ładzom  l i ­
tew sk im . W ładze lite w sk ie  są  zdania , iż P łe c z k a j-  
t is , n ie  n a leżą c  do organ izacji em ig ra n tó w , u c h o ­
dzić m u si za zw y k łeg o  p r z e stę p c ę  i w in ien  być w y ­
dany jafio  k ry m in a lista  w ładzom  litew sk im . W nio­
sk u  o w yd an ie  P leczk a jtisa  rząd lite w sk i jed n a k  
aż d otąd  n ie  s ta w ił. Z n a lez ion e  u P leczk a jtisa  
g ra n a ty  w e  fo rm ie  ja jek  są  p o ch od zen ia  a n g ie lsk ie ­
go  lub fra n cu sk ieg o  i w o jen n eg o .

N ow em iasto . W czwartek, 12 bm., o godz. 8 wiecz. od­
będzie się zebranie Tow. Panien w zwykłym lokalu.

Zarząd.
N ow em iasto . Związek Obrony Kresów Zachodnich 

Koło Miejscowe Nowemiasto n. Dr. W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego w 
Nowemmieście zebranie miesięczne.

Uprasza się Szanownych członków i sympatyków tut 
Koła o liczne przybycie Zarząd.

R adom no. Towarzystwo Powstańców i Wojaków Ra- 
domno. Mające się odbyć zebranie w dniu 8. IX. 29 r. odbę­
dzie się natomiast dnia 13 września 29 r. u p. Dąbrowskiego 
w Radom nie. Zarządu

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Notowania oficjalne z dnia 9. 9.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto nowe 
Pszenica nowa 
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc.
Mąka pszenna 65 proc.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

Uwaga: Ogólne usposobienie słabe.

27.15—27.30 
37.75—39.75
26.00— 27.00
20.50— 23.50
39.50— l
60.00— 64.00
18.00— 19.00
20.50— 21.50

W arszaw a, 11. 9. D olar 8.90 n ieu rzęd . 
Za 100 zł w G dańsku 57 .9 0 -5 7 .8 9 . 
na W arszaw ą 57.47—57.85.

Z ogólnego posiedzenia Ligi Narodów*
G en ew a. D zisiaj od b yło  s ię  o g ó ln e  zgro m a d ze­

n ie  Ligi N arodów , na k tó rem  przep row ad zon o  o g ó l­
ną d y sk u sję  nad d zia ła ln o śc ią  Ligi N arodów  za  rok  
u b ieg ły . W d ysk u sji zabrał g ło s  w ę g ie r sk i d e le g a t  
A poni, k tó ry  u zn a ł pogląd S tresem a n n a  na sp raw ę  
m n ie jszo śc i i prop on ow ał o d e s ła ć  ją  do o d n ośn ej  
k om isji. W sp raw ie  rozb ro jen ia  d e le g a t  w ę g ie r sk i  
k ry ty k u je  w ie lk ie  m o carstw a , k tó r e  za leca ją  r o z ­
b ro jen ie  m n iejszym  p ań stw om , a sa m e s ię  n ie  r o z ­
brajają. P o d n iesio n y m  g ło se m  ośw ia d cza , że  p od p i­
su jący  tra k ta t z w y c ię sc y  tak  sam o s ię  zob ow iąza li 
do rozb ro jen ia  jak  i zw y c ię ż en i. B e lg ijsk i m in is te r  
T ry g g er  zazn aczy ł, że  za gad n ien ia  go sp o d a rcze  c o ­
raz w ięce j w p ływ ają  na p o lity k ę . W yraził u b o le ­
w a n ie , że  za led w ie  k ilk a  p ań stw  b ieg  ży c ia  g o sp o ­
d arczeg o  u sto su n k o w a ło  do u ch w ał k o n feren c ji g o ­
sp od arczej Ligi N arodów  z rok u  1927. N iek tó re  n a ­
w e t p o w ięk szy ły  b a rjery  p rzez  p o d w y ższen ie  c e l.

*
G en ew a. W zw iązku  z o b io rem  n ow ych  c z ło n ­

k ów  do R ady Ligi N arodów  d o n oszą , iż P o lsk a , 
a czk o lw iek  n ie  n a leży  do M ałej E n ten ty , g ło s  sw ój  
od d ała  na J u g o sła w ję . P rzez  ob iór J u g o s ła w ji 
Mała E n ten ta  m ieć  ¿będzie w  R adzie Ligi sw e g o  
p rzed sta w ic ie la .

Briand w yjech ał do Paryża.
G en ew a. Briand w y jech a ł dziś po poł. do P a ry ­

ża , aby  w ziąć u d zia ł w ju tr z e jsz em  p osied zen iu £R a-  
d y m in istró w . P o w ró t je g o  do G en ew y  u za leżn io n y  
j e s t  od  w y d a rzeń  politycznych* W c z a s ie  je g o  n ie ­
o b e c n o śc i za stęp o w a ć  go  b ęd z ie  w  G en ew ie  L on- 
ch e u r .

S* W altaty  Sta wieki w K i i t a n  •#•!»■
Za cyloaaea ia  raSakeja a l t  o ip tw ia l t .

Obwieszczenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Podatków i opłat 

skarbowych w Nowemmieście na zasadzie art. 1027 i 1030 Usta­
wy Postępowania Cywilnego, tudzież § 33 instrukcji o przymu- 
sowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 26. 
(Dz. Urz. Miu. Skarbu» Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż 
w  dniu  20 w r z e ś n ia  1929 r . o  g o d z . II-tej p r z e d  p o ł .  
n a ryn k u  w  L u b aw ie odbędzie się s p r z e d a ż  z  11« 
c y t a c j i  niżej wymienionych ruchomości, celem pokrycia 
zaległości podatkowych:

1 tucznik, 200 butelek konjaku, 80 ctr. owsa, 4 futra, 
28 płaszczy damskich, 10 ubrań męskich, 2 pary długich 
butów, 5 kanap, 150 kg. mąki pszennej, 1 motor, 1 forte­
pian, 1 warchlak wagi 1 i pół ctr., 30 resorów, 200 paczek 
herbaty, 100 paczek cykorji, 10 beczek śledzi, 2 szafy do 
ubrań, 1 umywalkę z lustrem, 2 nocne stoliki, 1 wóz 
rzeźnicki, 30 butelek likiem, pół mtr. drzewa olszowego,
1 beczkę octu, 30 butelek wina mieszanego, 1 automat 
muzyczny, 110 płaszczy męskich, 22 płaszczy gumowych, 
3 lustra, 1 parę szlów roboczych.

Dnia 2 3  w r z e ś n ia  rb .9 o g o d z in ie  II-tej p r z e d  p o t ud. 
na ryn k u  w  L u b aw ie  i

2 wozy robocze, 1 parę zajdów, 2 pary szlów, 2 konie, 
2 wagi decymalne, 1 wiertarkę, 1 umywalkę z Przybo­
rami, 8 worków pszennej mąki. 1 rower męski, 1 moto­
cykl, 1 parę długich butów, 4 krowy, 1 Instro, 1 szafę do 
bielizny, 2 kanapy, 3 lustra ze stolikami, 1 wóz rzeźnicki, 
1 zegarek z łańcuszkiem, 15 czapek męskich, 80 biczysk« 
6 koszy bastowych, talerze, miski, dzbanki, liny dru­
ciane, konopiane, siatki, postronki itp.
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu licy­

tacji na miejscu sprzedaży.
Nowemiasto, dnia 10 września 1929.

(—) Listewnik,
Sekwestrator Urzędu Skarbowego P. i O. S. w N<łwe*umieśoi#„



O B W I E S Z C Z E N I E ,
Niaiejszem podaje się do publicznej wiadomości wyborcom gm iny N ow ego  m ia s ta  

naci D rw ęcą  ustalone następujące listy kandydatów do wyborów do Rady Miejskiej, odbyć 
się mające w  dniu 6 -g o  p a ź d z ie r n ik a  1929 r .

3.
4.
5.
6.
7.
8.
%

Lista kandydatów  Nr. 1. N. P. R.
1. Michczyóski Adam, kontroler kasy chorych,
2. Kłosowski Bronisław, robotnik,

Michczyóski Franciszek „
Markuszewski Jan *
Brandt Ryszard „
Flaszyński Leon v
Laskowski Teofil 
Turowski Bronisław 
Zieliński Aleksander w

10. Gorzka Józef
1 1 . Paszkowski Józef *
12. Łapicki Józef w
13. Szwaracki Władysław „
14. Kotewicz Józef „
15. Ćwikliński Teofil „
16. Kotewicz Albin n
17. SkockUFranciszek n
18. Krotowski Władysław „
19. DymowskPAntoni „
20. Burkiewicz Józef „
21. Marcinkowski Antoni „
22. Szpanowski Jan „
23. Wiśniewski Jan „
24. Maron Bronisław- „
25. Wiśniewski Antoni „
26. Wiśniewski Bolesław „
27. Dreszler Antoni „
28. Jobs Józef „
29. LenckowskifRomuald ,,

Lista kandydatów  Nr. 2. PPS.’
1. Świniarski Władysław, knpiec,
2. Motylewski Antoni, robotnik,
3. Borkowski Bronisław, robotnik,
4. Licznerski Wincenty, „
а. Czarnecki Józef, „
б. Kreja Bolesław, „
7. Szynaka Wincenty, »
8. Bendyk Jan, „
9. Kowalski Bronisław, „

10. Weiner Nikodem, „
11. Osicki Franciszek, „
12. Perłowski Leon, brukarz,
13. Pnża Bronisław, robotnik,
14. Rozmanowski Jan, robotnik,
15. Zieliński Piotr, „
16. Borkowski Władysław, malarz,
17. Weiner Franciszek, robotnik,
18. Gajkowski Józef, „
19. Lenckowski Franciszek, robotnik.

Lista kandydatów  Nr. 3 
R zem ieślnicza.

1. Zalew7ski Ignacy, cieśla,
2. Jabłoński Władysław, m. piekarski,
3. Pawski Franciszek, m. pantoflarski,
4. Umiński Bolesław7, m. rzeźnicki,
5. Łukaszewski Franciszek, m. krawiecki, A
6. Grabowski Alojzy, młynarz,
7. Kalinowski Franciszek, m. krawiecki,
8. Mowióski Bernard, rzeźnik,| I
9. Malinowski Leon, szewc.*^

Nowemiasto n,

Lista kandydatów  Nr. 4 Zjedno­
czenia B loku Gospodarczego.

1. Lenik Eugenjusz, adwokat,
2. Nowaczyk Wacław, kupiec,
3. Klemp Ernest, rektor,
4. Mierzwią Roman, ęęeh, m. krawiecki.
5. Nehring Jan, rolnik,
6. Pajerowski Piotr, m. krawiecki,
7. Pomykaj Stanisław, urz. skarbowy,
8. Morenc Jan, m. piekarski,
9. Miłoszewski Bronisław, księgarz,

10. Sypniewski Franciszek, kupiec,
11. Drossel Władysław, nacz. stacji,
12. Barański Jan, cech. m. kołodziejski,
13. Tytulski Henryk, nacz. urz. skarbowego,
14. Ejnik Stanisław, robotnik,
15. Otremba Antoni, urz. poczt.,
16. Chełkowski Jan, kupiec.
17. Antoszewski Bolesław, ogrodowy,
18. |Kroplewski Marjan, urz. poczt.

Lista kandydatów  Nr. 5.
Kola O byw atelskiego.

1. Bork Mieczysław7, dyr. Banku,
2. Domagała Ludwik, adwokat i notarjusz,
3. Jentkiewicz Bronisław7, przemysłowiec,
4. Ludwicki Bolesławy m. rzeźnicki,
5. Zimny Bolesław, kupiec,
6. Duszyński Antoni, m. ślusarski,
7. Wałdowski Edward, m. stolarski,
8. Cieszyński Józef, kupiec,
9. Gburkowski Antoni, dentysta,

10. Płoski Feliks, m. siodlarski.
11. Cembrowicz Feliks, prof. gimnazj.
12. Rogacki Franciszek, m. rzeźnicki,
13. Kokoszyński Bronisław, fryzjer,
14. Bona Franciszek, hotelista,
15. Chylewski Jan, wł. fabryki,
16. Wygocki Jan, m. ślusarski,
17. Słupski Władysław7, m. stolarski,
18. GorzKiewicz Józef, rolnik,
19. Szarszewski Filip, handlarz,
20. Morenc Leon, handlarz,
21. Mielcuzny Wincenty, handlarz,
22. Szudzióski Stanisław, m. rzeźnicki,
23. Raszkowski Kazimierz, biuralista,
24. Chełkowski Juljan, restaurator,
25. Ostrowski Robert, zegarmistrz,
26. Knowski Jan, kupiec,
27. Barański Jan, m. kołodziejski,
28. Dembski Maksymilian, m. zduński.

r  f Łączenie list kandydatów po myśli artyku­
łu 16 regulaminu wyborczego dla przeprowa­
dzenia wyborów do Rad Miejskich (Dz. Ust. 
Min. b. Dz. Pr. Nr. 26 poz, 176), zgłosić 
należy do Komisji Wyborczej n a jp ó źn ie j do
5 p a ź d z ie r n ik a  rb .

■«* a JOM
Drwręcą, dnia KTwrześnia 1929 r. Łe&f ©

i s j a  W y b o  r c z a .
(—) Mieczysław Bork,

przewodniczący.

ofm iff

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W śro d ę , dnia 18, 9. rb ., o godz. 10 p rzed  p o łudn iem  
sprzedawać będę w M rocznie, u p. S a ła ck ieg o  Konrada

za gotówkę najwięcej dającemu:
fl maszynę do szycia.

_______ S z y n a k a , egz, pow.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W śr o d ę , dnia 18. 9. rb. o godz. 12-tej w po łu d n ie  
sprzedawać będę w T rzein ie  u p. F ilip o w sk ieg o  Adam a

za gotówkę najwięcej dającemu:
2 źrebaki, 2 krowy, 4 świnie, urządzenie 
pokojowe, radioaparat i 50 klaft torfu.

S z y n a k a , egz. pow.

"  P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A
W c z w a r te k , d n ia  19. 9. r b ., o g o d z . 12 w p o łu d n ie  
sprzedawać będę w  G ryźlin ach  u p. N o w ick ieg o  Wa­

le r ia n a  za gotówkę najwięcejrdającemu:

__2 cielaki. S z y n a k a , egz. pow.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W s o b o tę , dnia 14-go bm. o godz. 10-tej przed  poi. 
sprzedawać będę w S zczep a n k o w ie  przed  o b erżą  za go­

tówkę najwięcej dającemu :

1 centryfugę, 1 skrzynię cykorii „Francka"
_____________________ Szukalsk i, kom, sąd, w LubawieJ 1

Uprasza się

w ierzycie li; 
__ p ła tności I

skierować li tylko pod moim 
adresem

K o śc iń sk i Jan, L ubaw a,
Kuppnera 3.

O strze że n ie
P r o k u r ę , udzieloną mojej żo- 
nie K u n egu n d zie  K o śc iń -  
sk ie j  z domu F a fiń sk ie j  
O D B I E R A J ,  równocześnie 
ftlEODPO WIADAiW za wszel­
kie weksle, wystawione przez 

nią o r a z  i z a  d łu g i.
Kościński Jsn, Lubawa,

Kuppnera 3.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A
W so b o tę , dnia 14-go bm. o godz. 11-tej przed~połod.
sprzedawać będę w C zerlin ie  u p. E b ertow ej za gotówkę 

uajwięcej dającemu:
I centryfugę i zbiór żyta z 5 mórg oraz 

owsa z 2 mórg.
_____________________ Szukalsk i, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W so b o tę , dnia 14-go bm. o godz. 11 i pól p rzed  pot.
sprzedawać będę w C zerlin ie  u p. R u d ziń sk iego  za go­

tówkę najwięcej dającemu :
i centryfugę.

S z u k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

PRZY H U S O W A  L IC Y T A C J A
W p ią tek , dnia 13-go bm ., o god zin ie  l*ej po południu
sprzedawać będę w L ubaw ie na ryn k u  za gotówkę najwię­

cej dającemu :

2 centryfugi.
S z u k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

Baczność!
K upuję y ę s ie  i k a c z e

p i e r z e
i płacę dzienne ceny. 
HANDEL NABIAŁEM. 

W in c e n ty  M ie lcu zn y .

Mam od z a r a z  na sprzedażj:

1 maneź, 1 wagę,
1 wialnię do zboża 

i centryfugę.
H e le n a  P io tro w ic z o w a

W ielbark.
Zg u b i ł e m

książkę wojskową,
którą u n i e w a ż n i a m .  

BOLESŁAW KRUŻEWSKI,
LIDZBARK, ul. Stare Miasto 6.

Z g u b i o n a
książeczkę wojskową

na nazwisko 
T e o fil D u d ziń sk i,

rocznik 1889, wydaną przez 
P. K. U., Toruń 

u n ie w a ż n ia m .

Klub K rę g fs rzy  8 złych  w  Lu b a w ie
u r z  ą d z a

w czasie od 5-go września do 5-go października r. b.

PiN iczif 2 m f y  Eręglorsliie
w kręgielni p. Fonroberta w Lubawie.

Każdy uczestnik zawodów, bez względu na to, czy jest członkiem 
klubu, ma możność zdobycia wartościowej nagrody.

Klub z a k u p ił (6 n a g r ó d , o g ó ln e j  w a r t o ś c i  2 2 5 0  z ł ,  
m . in . r a d jo  z  k om p letn em u  la m p k a m i, r o w e r , s a lo ­
n o w y  ż y r a n d o l 8 -m io  p r o m ie n io w y , w a liz k o w y  p a te fo n ,  
p r im a  s e r w is  n ik lo w y  4  c z ę ś c io w y  i in n e  w a r to ś c io w e

p r z e d m io ty .
Nagrody te wystawione są w oknie firmy Krasiński przy Rynku.

Wynik kulania ustala bezpartyjna komisja sędziowska pp. Marschall, burmistrz 
Pater i mecenas Petri z Lubawy.

Zawody odbywają się codziennie i to :
w dni p o w sz e d n ie  w  c z a s ie  od g o d z . 18 do 22, 
w  n ie d z ie le  od  14 do 23 .

P o d c z a s  k u lan ia  p rzy g ry w a  rad jo  p rem jo w e . 
k rę g le  i k u le  n o w e.

i

II w a g i  s

W ielk ie  c i ą g n i e n i e
¥. ki. S© Lo terji Państw ,

odbywa się od 7-go września do 9-go października rb.
L o sy  s ą  j e s z c z e  d o  n a b y c i a .  B ia n o w o n a b y w c ó w  

1Uio s u  5 0  z ł ,  V* lo s u  iOO z ł ,  Sosu 2 0 0  z ł .
W«ta k la s a  m a  n a j w i ę k s z e  s z a n s e  w y g r a n ia  —
bo każdy d r u g i  l o s  w ygryw a.
Wszystkie wielkie wygrane po 750.000, 400.000,350.000, 150.000 zł itd. 

p a d a ją  ty tk o  w  ¥  k la s ie

„DRW ĘCA“ Kol. Lo terji Państw .
w  N o w e m m ie śc ie  i filjs w  L ubaw ie i L id zb ark u .

I O O  z l  n a g r o d y
uzyska, kto mi wskaże — tak, bym mógł do sądowej 
odpowiedzialności pociągnąć — osobnika, który w  
p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 -go  b m . o g o d z . 8 ,2 0  
p r z y  m a j. K u rzę tn ik , r z u c a ł  k a m ien ia m i
do przejeżdżającego samochodu, potrzaskał szybę 
i skutkiem tego pokaleczył dotkliwie znajdującą się 

osobę w samochodzie.
Bork,  |Nowemiasto n. Drw.

P S Z E N I C Ę  D O  S I E W U
Epp II odsiew, nadająca się znakomicie na ziemie 
średnie i lżejsze, w y t r z y m a ł ą  n a  m r o z y  oraz

żyto do siewu „Wierzbińskie“  I odsiew
nadające się na ziemie lżejsze, dobrze plonujące 
w ziarno i słomę, wszystko podwójnie czyszczone 
i tryjrowane, większe zapasy, po cenie 2 5 ,5 0  z ł  

odnośnie 17,50 z a  50 kg.  p o l e c a

j. Majewski, Szwarcenowo pow. Lubawa

M IK O Ł A J K I .
W n ie d z ie lę , d n ia  15. bm*

odbędzie się

Z A B A W A
taneczna,
na s a l i  p. E lsa n o w sk ie g o ^

na którą uprzejmie zaprasza
Z A R Z Ą D ,

Początek o godz. 5 po południu*..

Mam od zaraz na s p r z e d a ż

1 7  m ó r g  
pszennej roli

b e z  b u d y n k ó w .
Cena podług ugody.

MICH A Ł KUCA,
N a r z ę c ic e ,  jp . ^Nowemiasto.
Mam od zaraz na^sprzedaż małe

m m n \ m
około 10 m ó r g , w tem 2 mor­
gi łąki. Budynki masywne. 

Cena podług ugody.

Jakćb Cibora, Łąki.
F O R M U L A R Z E

poleca
K sięgarn ia  „D rw ęca“

P O K O J O W Ą
p o r z ą d n ą ,  uczciwą i czystą 
p o sz u k u je  od  15. 9. 29  r .

Majętność Hartówlec.

K ółko  R o ln icze  S a m p ła w a
urządza

w  n ie d z ie lę , 15-ęjo bm . m 
la sk u  R ak ow ick im

s w o j ą  le tn ią  z a b a w ę

d o ż y n k i .
Wspólny wyjazd Kółkowiczów 
z podwórza probostwa o godz. 15.. 
W lasku koncert, śpiewy, wspól­
na kawra, koło szczęścia, łoterja 

I fantowa, strzelanie do tarczy, 
i aukcja amerykańska itd. 
j Wieczorem za b a w a  la n e *  
c z n a  na salkach p. Wilbrandta 

i p. Pszeniczki.
O liczny udział Kółkowiczów^ 

i gości prosi
ZARZĄD.

Gospodyni-kucharka,
także

dziewczyna lub kobieta
samotna do drobiu i trzody 
chlewnej, mogą się z g ł o s i ć  
zaraz. Polecenia i świadectwa 

wymagane.
Dwór Białe ' n

p. Rakowice
Potrzebny jest

POMOCNIK
G O S P O D A R C Z Y .  

Maj. Pręgowizna.

Kazanice.

Iow . Powst. i Woj,
z K azanie urządza w  n ie ­
d z ie lą , dn ia  15 w r z e ś n ia  
rb . o g o d z . I po p o ł. na 
łące p. H a jn o w sk ieg o  z oka­
zji rocznicy p o ś w ię c e n ia  

sz ta n d a r u

z a b a w ę
z róźnemi niespodziankami: 
jak amerykańska licytacja itd. 

O liczny udział prosi

Zarząd.

T A P E T Y
w wielkim wyborze? 
- - p o l e c a  - -

K sięg a rn ia  „ D r w ę c y 11»


